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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


„ZAGADNIENIE 
AZIEWA” 


Artykuł poniższy ukazał się w „Ro- 
botniku” 14-go lis'opada 1931 r. i uległ 
konfiskacie. Sąd Okręgowy konfiskatę 
uchylił, wobec czego artykuł ten, któ- 
ry nie stracił na aktualności, powtarza- 
my. Red, 

Jeden z ostatnich ministrów spraw 
wewnętrznych caratu, A. N. Chwo- 
stow, nazwał w słynnej swej rozmo- 
wie z przedstawicielami t. zw. rady 
redaktorów pism  piotrogrodzkich 
„zagadnienie Aziewa'* — „największą 
i nieuchronną tragedją każdego sy- 
anam rządzenia, opartego na auto- 

a , 

Bardzo podobnie sformułował swo- 
ją myśl Emil Olivier, prezes mini- 
trów francuskich w ostatniej znowuż 
epoce Napoleona III; jego słowa 
brzmiały: „cesarstwo autokratyczne 
zostało zamordowane moralnie przez 
agentów - prowokatorów*, Emil Oli- 
vier zainicjował, jak wiadomo, okres 
„cesarstwa liberalnego". 

Istotnie, problem prowokacji snuje 
się od lat poprzez dzieje niby czarna 
nić; mnóstwo razy występuje na jaw 
w całej — powiedzmy — okazałości; 
mnóstwo razy odgrywa rolę ogromną 
ww załamywaniu się duchowem eyste- 
mów rządzenia, w załamywaniu się 
duchowem narodów nawet; a jednak 
powraca znowuż w formach najczę- 
ściej takich samych, ze skutkami ta- 
kimi samymi, wbrew wszelkim poję- 
ciom o moralności w życiu publicz- 

lenie linji. granicznej pomię. 
„zwykłym” agentem policyjnym i a- 
gentem - prowokatorem nie jest rze- 
oazą tak bardzo trudną... w teorji, 
Aśent-prowokator — to nietylko in- 
formator władzy policyjnej, to zara- 
zem współorganizator czynu prze- 
stępczego, to człowiek, namawiający 
do takiego czynu, „wciążający” doń 
inne jednostki. W „praktyce ustale- 
mie owej linji granicznej bywa za- 
zwyczaj trudniejsze, ponieważ środo- 
wisko agentów policyjnych nie stoi 
z reguły na wysokim poziomie moral- 
mym, a kierownictwo policji politycz- 
mej unika najczęściej „wsypywania”' 
swoich „mężów zaufania” i usiłuje 
„tuszować'” ich rzeczywistą pozycję 
w. danym czynie przestępnym i w 
przygotowaniach do niego. Historja 
policyjna państw  autokratycznych 
zna dwa tylko bodaj przykłady 
ostrych wystąpień kierowników wła- 
dzy administracyjnej przeciwko me- 
todzie prowokacji; pierwszy — to ks. 
Urusow, wice-minister spraw we- 
wnętrznych w gabinecie Wittego; na- 
stąpiło wtedy ujawnienie roli depar- 
tamentu policji w pogromach żydow- 
skich; drugi — to gen. Dżunkowskij, 
który zapowiedział okólnikiem w r. 
1915 a + agentów - prowokato- 
rów, jako przestępców kryminalnych. 
Obydwuch tych panów — i atol 
ı Dżunkowskiego — usunięto zresztą 


bardzo szybko z zajmowanych sta- 
mowisk. 
Państwa demokratyczne metody 


prowokacji z reguły nie znają, wy- 
jątki bywają ścigane , przez sądy, 
przez prasę, przez opinię publiczną, 
3 zk 

A 


Po ujawnieniu roli Aziewa mie- 
sięcznik naukowy w Petersburgu 
„Prawo“, wydawany przy ścisłym 
współudziale ś. p. prof. L. Petrażyc- 
kiego, otworzył swoje łamy dla dys- 
kusji publicznej co do środków za- 
radczych przeciwko prowokacji. Za- 
bierali w tej dyskusji głos przedsta- 
wiciele nauki prawniczej, sędziowie, 
senatorowie, adwokaci. Redakcja 
„Prawa“ tak ujęła ieu wn: oski, 

jące z wymiany zdań: 

1) sądy nie e ywa a żadnym wy- 
padku badać agentów - prowokato- 
rów, jako świadków, a zawsze, jako 
współoskarżonych; 
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Nasza odpowiedź 


do dnia 1 Maja podwoimy liczbę członków Polskiej 
Partii Socjalistycznej | 


Odroczenie konferencji lozańskiej ? 


Poniedziałkowy „Montagsblatt”, po- 
wołując się ra berlińskie koła politycz- 
ne, stwierdza, że ambasador francuski w 
Berlinie, Poncet, w tyck dniach zakomu- 
n'kował kanclerzowi Briiningowi, iż cząd 
francuski żąda odroczenia konferencji 
reparacyjnej do czasu po wyborach. Am- 
basador francuski oświadczyć miał przy- 
tem, iż Francja uważałaby narazie udzie 
lenie Niemcom  2-letn'ego moratorjaum 
za ostateczną granicę swych ustępstw. 
Dla Francji, zaznaczyć miał Poncet, nie- 
możliwe jest wzięcie udziału w konfe- 
rencji reparacyjrej, któraby w zasadne 


szy a 


Socjaliści 


nikowanych prasie, 


zgodziła się na oświadczenie Briininga, ] 
że Niemcy nie będą mogły już płacić re- 
paracji. 
Jak się dowiaduje „Le Journal", we- 
dług półoficjalnych informacyj, zakomu- 
można oczekiwaź 
osiągnięcia porozumieria pom ędzy Wło- 
chami, Francją, Anglją i Niemcami na 
następujących zasadach: Ponieważ kon- 
ferencja lozańska nie może w obecnych 
warunkach powziąć decyzji pożytecznej, 
Francja proporuje odroczenie konferen- 
cji na 5 do 6-u m esięcy Anglia przeciw- 
nie: domaga się, aby konferencja zosta- 


ła otwarta w ustalonym terminie i po 
kilku dniach odroczyła się. Konferencja 
zadowoliłaby się przyjęciem do wiado- 
mości rezultatów prac rzeczoznawców 
i rozeszłaby się po powzięciu decyzji, że 
dalszy ciąg konferencji odbędzie się w 
roku bieżącym. Państwa, zebrane w Lo- 
zannie, skierowałyby wspólną notę do 
Waszyngtonu. proponując przedłużenie 
moratorjum Hoovera jeszcze na 6 m'es.ę- 
cy. Ten termin pozwoliłby ra odbycie 
następnej konferencji już po wyborach 
we Francji i w Niemczech. 


niemieccy o sprawie rozbrojenia 


i odszkodowań 


Przewodniczący frakcji socjalistycznej 
Reichstagu dr. Breitscheid wygłosł w 
sali Sejmu Pruskiego przemówienie. w 
którem ostro wystąpił przeciw tezie mi- 
nistra Groenera w sprawie rozbrojenio- 
wej. Nie wolność zbrojeń dla Niemiec — 
podkreślił Bre'tscheid — lecz j 
ograniczenie wydatków zbrojenfówych 

u innych państw 


powinno być hasłem, z którem Niemcy 
wystąpią na konferencji rozbrojeniowef. 


O ile kanclerz Bruen'ng oświadcze w 


Gerewie, że Niemcy ani obecnie. ani w 
przyszłości 


nie mogą płacić reperacji, 
cały naród niemiecki poprze tę deklara- 
cję. Zdaniem mówcy, najwłaściwszą for- 
mą rozwiązania problemu reparacyjneżo 
byłoby w obecnej ckwili moratorium. 


W tym wypadku Niemcy razem z Fran- 


cją i Anglją powinny wystąpić wobec 
Ameryki z oświadczeniem, że system 
spłat politycznych nie da się dalej utrzy- 
mać. 20), 

„Vorwärts“ ogłasza odezwę posła sę- 
cjafstycznego Artura Crispiena, zwraca- 
jącą się do partyj socjalistycznych z żą- 
daniem solidarnego poparcia akcji na 
rzecz skreślenia reparacji, 


Mussolini przeciw... szaleństwom 


Żąda on rozbrojenia militarnego i ekonomicznego 


Londyn, 17 stycznia. (PAT). W nie- 
dzielrym organie lorda Rothermera o- 
głoszony jest artykuł Mussoliniego p. t. 
„Fala szaleństw". Premjer włoski stwier- 
dza, że kryzys wszechświatowy osiąg- 
nął dziś ten szczyt, kiedy kon:ecznem 
się staje zastosowanie jakrajprędzej jak- 
najbardziej skutecznych środków ; kiedy 
działanie zapomocą półśrodków jest nie- 
wystarczające. Sytuacja wymaga energji, 
odwagi, wyrozumiałości i mądrości naj- 
lepszych elementów w każdym z naro- 
dów. Jakże można oczekiwać, że narody 
będą spłacały swoje długi, o ile możra 
je spłacać jedynie w złocie. którego nie 
posiadają. W świadczeniach rzeczowych 


wracamy do obwarowanych 


zaś spłacać nie mogą również. albowiem 
barjery celne narodów - wierzyciel: są 
tak wysokie, że nie przepuszczają nicze- 
go. Potrwa wiele lat, zanim państwa dłu- 
żnicze nagromadzą tyle złota, aby doko- 
nać płatrości zobowiązań, Tymczasem 
trwa powszechna stagnacja, Każde z 
państw stosuje szowinizm gospodarczy 
i od kilku miesięcy cały świat znajduje 
się w stanie wojny ekonomicznej Podob- 
nie jak umowy dyplomatyczne, ulegają | 
przekreślenřu i sojusze polityczne : są 
stwarzare lub zrywane w ckwili, gdy 
wybucha wojna militarna, tak samo dziś 
widzimy jak narody przekreślają umo- | 
wy handlowe, zawarte między niemi, Po- | 
grodów 


Strajk tramwajowy w Łodzi 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wczoraj rano wybuchł w Łodzi strajk 
tramwajarzy. Akcja strajkowa podjęta 
została w związku z wprowadzeniem 
przez dyrekcję tramwajów nowych wa- 
runków pracy, negujących zasadę 8-godz, 
dnia pracy, oraz zamierzonem ob:*że- 
niem płac i redukcją personelu. 


Wybuch strajku był niespodziewany, 
bowiem podjęcie akcji strajkowej uchwa- 
lone został. dopiero o 4-ej nad ranem 
w niedzielę, 

Strajkujący wysunęli następujące żą- 
dania: 


1) utrzymanie 46-$odz. tygodnia i 3 g. 
dnia pracy, | 

2) obsługiwanie wozów przez 2 zmia- 
ny dziennie od godz. 6.30 rano do 10.30 


wieczór, 


3) zawarcie umowy zbiorowej z utrzy- 


maniem dotychczasowych stawek płac 


i 5) otrzymanie gwarancji riereduko- 
wania personelu. 

Wczoraj nietylko nie wyjechał ani je- 
den wóz na miasto. ale żaden z pracow- 
ników służby ruchu nie stawił się do 
remizy. 


i 


średniowiecza, z punktu widzenia ek- 
nomicznego. Dziś, obok hasła rozbroje- 
nia mil' tarnego, wysunąć również musi- 
my hasło rozbrojenia ekonomicznego, 
celem umożliwienia obrotu towarami po 
przez granice. 

(Dyktator włoski pod wpływem cięż- 
kiego kryzysu ekonomicznego, jak: prze- 
żywają Włochy, zaczyna wracać do nor- 
malnego stanu -zdrowia i pomstuje ra- 
wet na zbrojenia militarne, które wpro- 
wadził u siebie w szalonem tempie. 

Ciekawe co powiedzą na tę „zdradę! 
nasze domorosłe mussolinięta, dla któ- 
rych szaleństwo zbrojeń jest przejawem 
genjuszu. Red.). 


7 OFIAR KATASTROFY 
GÓRNICZEJ 


Oddziały ratunkowe, pracujące w ko- 
palni „Karsten Zentrum” w Bytomiu do- 
tarły w ciągu późnego wieczora w sobo- 
tę do miejsca, gdzie leżały zwłoki jedne- 
go z zasypanych górników. Po południu 
udało się odgrzebać zwłoki drugiego gór 
nika, Prowadzone są dalsze prace, ce- 
lem przedostania się do miejsca -gdzie 
znajduje się jeszcze 5 zasypanych ofiar 
katastrofy. 


Began, Oy Fon CY eE zw ZA ae dia EB wisi 

EGZEKUTYWA W. OKR PPS Po- 
siedzenie Egzekutywy W. OKR. PPS. 
odbędzie się dziś o godz. 6 wiecz, Dłu- 
ga 19. 


| 


wiary zeznaniom, opartym o infor- 
macje agentów - prowokatorów; 

3) sędziowie śledczy, ewentualnie 
prokuratorzy, badający agenta - pro- 
wokatora w śledztwie i nie pociąga- 


2) sądy nie powinny nigdy dawać | jący go, po ustaleniu jego podwójnej 


pozycji, do odpowiedzialności,—win- 
ni mieć wytoczone sobie samym spra- 
| wy o rozmyślną bezczynność władzy; 


4) kierownicy policji politycznej, 


tolerujący pod swoim zarządem agen- 
tów - prowokatorów, 


powinni być 


| pociągani do odpowiedzialności i ka- 
| 


rani w charakterze świadomych u- 
czestników danego czynu  przestęp- 
nego, względnie przygotowań do nie- 


go. Prawnik. 


| 


OD ADMINISTRACJI 


Administracja  „Robotnika* prosił 
wszystkich prenumeratorów, zalegają- 
cych z opłatą, o jaknajrychlejsze u'szcze- 
nie należności Prenumeratorom, którzy 
do 20-go b. m. nie uregulują zaległości, 
Administracja będzie zmuszona wstrzy- 
mać dalszą wysyłkę pisma. 

PROT EPO RT YET AE W aaa 


„Ogólna niepewność” 


w sanacyjnych związkach 
pracowniczych 


Wczoraj odbył się szumnie reklamo- 
wany przez związki „sanacyjne'” praco- 
wników państwowych t. zw. „mały kon- 
gres” urzędniczy. 

*Przewodniczył zjazdowi dr. Warr ski, 
który otrzymał od „sanacji“ notarjat w 
Warszawie. Obok niego, w prezydjum 
zasiadł wiceprezes Zw. Legionistów — 
dr. Filipek i przedstawicie! urzędników 
wojskowych p. Rościcki. 

Z rozkazu Prezydjum Klubu BB posło- 
wie i senatorowie z t. zw. „śrupy praco- 
wniczej nie występowali na zjeździe. 

Uchwaloro szereg rez>lucyj i protes- 
tów bardzo radykalnych, a w szczegól- 
ności sprzeciwiających się wszelkim pro- 
jektom odebrania lub ograniczenia 1aby- 
tych praw przez pracowmków, podkre- 
ślając, że projekty takie podrywają wia- 
rę w stabilizację stosunków państwo- 
wych i wytwarzają „szkodliwą atmosfe- 
rę ogólnej niepewności". 

Z tego wynika, że atmosfera ogólnej 
riepewności ogranęła równ'eż „sanicyj- 
ne” związki pracowników państwowych 
i icl prezesów pp. Stangre .aków Woj- 
ciechowskich, Stępińskich i in. 


P. Gette! zrezygnował 
z prezesury 


Na rozkaz prezesa klubu BB, pułk. 
Sławka i za zezwoleniem min. Prystora 
w maju r. ub, prezesem „.sanacyjnego" 
związku pracowników Kas Chorych zo- 
stał poseł Gettel. 

Obecnie przydział ten, z powodu top- 
mienia związku „sanacyjnego”, został 
cofrięty; poseł Gettel zrezygnował z sta- 
nowiska prezesa związku. 


W trybie doraźnym 


W sądzie okręgowym karnym w Prze- 
myślu toczyła się przez 2 dri w trvbie 
doraźnym rozprawa przeciw |Iwanowi 
Melnykowi, Teodorowi Rybijowi i An- 
drzejowi Paluchowi, wieśniakom z Mo- 
łoszkowic, pow. Jaworów za zabójstwo 
Krywania, wuja słelnyka, 

W niedzielę ogłoszono wyrok, skazu- 
jący wszystkich trzech oskarżonych na 
karę śmierci przez powieszenie, z tem, 
że Paluchowi sąd złagodził karę śm'er- 
ci na dożywotrie więzienie, Obrońcy 
dalszych dwóch skazanych odwołali się 
do łaski pana Prezydenta. 

P. Prezydent sxorzystał z prawa Jaski 
i polecił obu skazanym zamienić karę 


Mała wojenka 
w Marokku 


Dokonane w dniu wczorajszym za'ę” 
cie ważnej oazy Tafilalet, będącej schro- 
nieniem dla dysydentów połudn:owo-:na- 
rokańskich, było przewidziane w pro- 
gramie akcji francuskiej, opracowanym 
w roku 1928 (?). Zgórą 15 tys. kabylów 
poddało się. Po stronie francuskiej jeden 
oficer został zabity, nadto dwaj lotaicy 
wskutek wypadku lotniczego ©odnieśli 
rany. 


CE Stu. 2 


DELEGACJA POLSKA 
na konferencję rozbrojeniową 


Na czele delegacji polskiej na konie- 
rencję rozbrojeriową staną: August Za- 
leski, minister spraw zagranicznych. gen. 
bryg. Stanisław Burhardt - Bukacki, 
członek wyższej rady wojennej, Franci- 
szek Sokal. delegat przy Lidze Narodów. 

Do delegacji wchodzą liczni zastępcy 
oraz eksperci. . 


0 prawdę historyczną 


W sprawie mojej notatki o Józefie 
Beku, umieszczonej w „Robotniku” w 
dn. 12 grudnia r. ub., komunikuje m: je- 
den z b. związkowców następujce dane: 

Założycielami Związku Robotników 
Polskich byli wyłącznie: Józef Bek, Ja- 
nusz Tański i późniejszy lekarz w O- 
strowcu Ignacy Dąbrowski. Inicjatorem 
zakładania kas oporu był wyłącznie 
Józet Bek. |Incjatorem zaś wydawania 
literatury legalnej był Ludwik Krzy- 
wicki. Koło Oświaty Robotniczej t. z. K. 
O. R. wydało B. S. (Bernarda Szapiry) 
„Elementarne zasady ekonomji politycz- 


. nej" i Bellamy'ego „Wiek XX". Oprócz: 


tego wydało 14 numerów legainego 
marksistowskiego tygodnika, wychodz- 
cego p. n. „Tygodnik Powszechny” pod 
redakcją Stanisława Narutowicza, brata 
zamordowanego prezydenta. 

Do wybitniejszych związkowców, ©- 
prócz wymienionych w poprzedniej no- 
tatce o Józefie Beku, rależeli: Leon 
Falski, Jan Zalesk”, Jan Muszyński, An- 
toni Humnicki, Jakób Borowski, Jan Bie- 
lecki, Bolesław Dembiński, Sąchocki, 
Adolf Goldberg, Kubik, Iwanowski, Ko- 
walski (Gawęda). 

Do PPS. ze związkowców nie przy- 
stąpili Janusz Tański, J. B. Marchlew- 
ski i Adolf Warski. W. T. 


Groteski 


WOŁGA, WOŁGA... 
Kawiarnia „Ziemiańska” poleca się w 
prasie „sar.acyjnej” oficerom polsk m, a 
na zachętę podaje im „Wołgę, Wełśę” 
w wykonaniu „cudrej orkiestry”. 
Nie „pierwszą brygadę, lecz „Wołgę”. 


KAWIARNIA DLA ORKIESTRY. 


Na pl. Dąbrowskiego miała być otwar- 
ta duża kawiarnia, którą wykończono, 
ale nie otwarto. Mimo to w pustej ka- 
wiarni grywa orkiestra dla abonentów 
radja. 

Czy nie byłoby „prościej” grać w sa- 
mem radjo? 


Konfiskata 
za rroces brzeski 


Pismo „Wszystko* zostało wczoraj 
skonfiskowane za tekst, dotyczący pro- 
cesu brzeskiego. 


Pokwitowanie 


Na Robotnicze Tow, Przyj. Dzieci, 
J: S. zł. 4. 
L. i T. Tomaszewscy zł. 30 — zamiast 
kwiatów na trumnę ś. p. Stefanji Brodzkiej 
dia uczczenia jej świetlanej pamięci. 


| acmenotnańć 
LECZNICA SPECJALNA 


Dr. med. D. GISERA 


b. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego 
choroby skórne, weneryczne (speci, chroniczne), 
pęcherza i niemoc płciowa. Analiza krwi 
i moczu. Zapobieganie chorob. wenerycznym. 

termia, Sollux, Lampa kwarcowa. 
Przyjęcia: 9—2 i 4—9. Porada 4 zł 


Krzywda dzieci robotniczych 


(DOKOŃCZENIE). 
| 


A Witek nie miał żadnego wyrozu- 
mienia. 

Czy człowiek ma dużo roboty, czy 
zmartwienia, ma tych 10 groszy, czy nie, 
on swoje: „Mama da dziesiątkę!" 

Myślicie może, że kupi coś porządne- 
go, do jedzenia albo co do szkoły? Nie! 
na głupstwa wyda, bez żadnego pożyt- 
ku! Na te malowanki, co to je do cze- 
koladek dokładają. Zbiera sobie te o- 
brazeczki, jak jaki skarb, składa w pu- 
dełku i coraz to liczy, to przegląda, to 

Dawniej to mu matka nieraz parę gro- 
szy wetknęła. Czasy były inne, A te- 


raz coraz ciężej. Więc nie daje, a oza- | 
sem nawet ostro chłopaka zwymyśla, | 


gdy nudzi. Bo przecież powinien mieć 
wyrozumienie, że dziś nie łatwo grosz 
zarobić, więc nie można go na byle co 
przepuszczać! Nie wiele to jednak po- 
maga, bo po kilku dniach Witel: znów, 
jakby nigdy nic, zaczyna: „W budce ma- 
ją nową serję. A mnie brak trzech o- 
brazków. Może utrafię, Mama da 10 gro- 
a kupię dwa Anglasy bez czekola- 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek 18 stycznia. 


WOREET ONES CORE ZR TOO Nr. 19 OD 


Od Redakcji 


NOWE WYDANIE „DZIEJÓW RUCHU SOCJALISTYCZNEGO W ZABORZE ROSYJSKIM" PIÓRA | 
FELIKSA PERLA, JAKO PREMJUM BEZPŁATNE DLA CZYTELNIKÓW I PRENUMERATORÓW | 


Począwszy od 1 lutego do każdego po- 


niedziałkowego numeru „ROBOTNIKA“ 
dołączać będziemy PREMJUM BEZ- 
PŁATNE. Będzie to — jako dodatek w 
postaci szesnastostronicowego arkusza— 


ł 


„ROBOTNIKA” 


oddawna już wyczerpane w handlu księ- 

garskim dzieło Feliksa PERLA (Resa) 

pod tytułem: 

„DZIEJE RUCHU SOCJALISTYCZNE- 
GO W ZABORZE ROSYJSKIM". 


| 


Za k'Tka miesięcy czytelnicy nasi otrzy- 


| 


$ 


mają w ten sposób CAŁOŚĆ książki 


PERLA w objętości 26 arkuszy druku. 


NEAR, EŃ 


W sprawie sądów doraźnyc 


śmierci dla urzędników służby cywil- | Prezydenta Rzeczypospolitej o po- 


Gdy na murach zjawiły się plaka- 
ty, obwieszczające wprowadzenie po- 
siępowania doraźnego, opinja publi- 
czna w Polsce nie zdawała sobie nie- 
wątpliwie sprawy z istotnego znacze” 
nia i grozy tych norm, zawieszających 
kardynalne gwarancje konstytucyjne 
i pozbawiających normalnego sądu, 
przewidzianego przez ustawy. Wkró- 
tce jednak papierowe plakaty okaza- 
ły społeczeństwu swoje prawdziwe o- 
blicze. 

Sucha statystyka urzędowa stwier” 
dza, że w przeciągu listopada ub. r. 
wykonano 13 wyroków śmierci, wy- 
danych przez sądy doraźne. Nie po- 
siadamy jeszcze danych za grudzeiń, 
lecz można na zasadzie wiadomości 
podawanych przez prasę stwierdzić, 
że*liczba wykonanych wyroków nie 
maleje. W listopadzie odbyła się ma- 
sowa egzekucja siedmiu Białorusi- 
nów, skazanych przez sąd dorażny 
w Baranowiczach, którzy stanęli 
przed sądem, jako oskarżeni o szpie- 
gostwo. Szczegóły tej sprawy nie są 
znane, jednakże ten masowy wyrok, 
wydany w pośpiechu postępowania 
doraźnego, pośpiechu, będącym czu- 
łym sojusznikiem omyłki sądowej, 
budzi bardzo poważne refleksje. 

Komu te wyroki śmierci były po- 
trzebne? Czy uzasadnione było wpro 
wadzenie w czasie pokoju i w warun- 
kach. normalnych postępowania dora- 
źnego, będąceśo absolutną negacją 
wszystkich współczesnych zasad i 
zdobyczy w dziedzinie wymiaru spra” 
wiedliwości i poddanie tego rodzaju 
postępowaniu całego szeregu prze- 
slępstw, zagrożonych w postępowa- 
niu zwykłem najróżniejszemi kara- 
mi, a mianowicie:od krótkotermino- 
wego pozbawienia wolności aż do ka- 
ry śmierci? 

Chcemy w szeregu rzeczowych ar- 
tykułów wykazać, jak antydemokra- 
tycznem, niedopuszczalnem, niecelo- 
wem i bezprawnem jest wprowadze- 
nie i utrzymywanie postępowania do- 
raźnego zarówno z punktu widzenia 
prawnego, jak i społecznego i nie 
wątpimy, że głos nasz będzie 
tych uczuć i poglądów, jakie ożywia- 
ją szerokie rzesze społeczeństwa, 
które nie mogą się godzić, z takim 
wymiarem sprawiedliwości, nie mo- 
gą mieć do niego zaufania, 

Z przykrością należy stwierdzić, 
że, o ile chodzi o wymiar sprawiedli- 
wości w sprawach karnych, to od 
pierwszych dni niepodległości skłon- 


ni jesteśmy do przesady, Gdy z jed- 


nej strony sądy znajdowały dużo 
wyrozumiałości dla najgroźniejszych 
przestępców, to z drugiej strony te- 


go rodzaju ustawy, jak marcowa i 
sierpniowa, wprowadzające karę 
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Matka prała i spieszyła się i była 
zmęczona, ale mówi grzecznie: „Odczep 
się, psia krew, z Anglasami, ja na głup- 
stwa pieniędzy nie mam; gdy ci się za- 
chciewa, zarób sam“, 

Ale Witek nudzi dalej. A tu akurat 
1 mały zbudził się i zaczął drzeć w nie- 
bogłosy. Trzeba pranie zostawić i 
pójść karmić dziecko, Woda zaś w sam 
raz do prania! Wszystko to rozgnie- 
wało matkę, a Witek wciąż swoje: „Bo 
gdy wyciągnę dwa dobre, Mietek daruje 
mi trzeci, I serja gotowa". 

Wtedy nie wytrzymała i jak nie chla- 
śnie chłopca mokrą bielizną w twarz! 
Zrobiło jej się, coprawda, zaraz żal, gdy 
tak ocierał łzy i mydliny z twarzy, po 
której biegła szeroka, czerwona pręga, 
ręcę same wyciąśnęły się, by przygar- 
nąć chłopca, dałaby mu już nawet te 
10 groszy — ale wytrzymała! pamiętała, 
że ostrością trzeba dzieci chować i le- 
piej uderzyć za dużo, niż za mało... 

Wytrzymała i — dobrze zrobiła. Tak 
jej się zdawało, że dobrze, bo Witek 
już o pieniądze nie prosił. 

Minęło dwa, może trzy tygodnie, aż 


i 


nej i osób wojskowych, stanowią 
ponure piętno na kartach naszego u- 
stawodawstwa. Również szafowanie 
przez długie lata sądami doraźnemi, 
wprawdzie nie w tak szerokim zakre” 


sie, jak obecnie, wskazywało na nieo- | 


panowanie i nerwowość właśnie w 
tej dziedzinie, która z natury rzeczy 
wymaga spokoju i powagi. Ukorono- 
waniem tej prz 
wprowadzone postępowanie doraźne. 

Jeśli z jednej strony uciekanie się 
do tego rodzaju środków źle świadczy 
o tym, kto je wprowadza, to z drugiej 
strony dowodzi również dziwnej bier- 
ności i apatji społeczeństwa, które 
kwestjami wymiaru sprawiedliwości 
w sprawach karnych mało się intere- 
suje, nie orjentując się, że ustawy 
karne, a w szczególności ustawa po” 
stępowania karnego, nie są pisane 
tylko dla przestępców, lecz dla 
wszystkich obywateli i że dopiero o- 
bywatel „pokonany prawem”, a nie 
ten, kto znalazł się, jako oskarżony 
przed sądem karnym, uważany być 
może za przestępcę. 

Przewidziane więc przez ustawę 
normy postępowania karnego stano- 
wią przedewszystkiem dla obywatela 
śwarancję, że nie będzie skazany nie- 
winnie, dają mu możność obrony w 
instancjach sądowych i korzystania 
ze środków prawnych, jednem sło- 
wem dążą do takiego usprawnienia 
wymiaru sprawiedliwości, któreby w 
miarę możonści wyłączało omyłkę 
sądową, 

O ile chodzi o prawo materjalne, 
to ustawy współczesne całkowicie u- 
sunęły t. zw. sankcje bezwzględne, 
określające jedną karę za dany czyn, 
którą sąd musi orzec, nie wdająć się 
w ocenę okoliczności obciążających 
lub łagodzących winę, lecz pozosta- 
wiają sądowi szerokie pole do indy- 
widualizowania kary w zależności od 
warunków poszczególnego wypadku 
naruszenia normy karnej i osoby 
sprawcy, 

Postępowanie doraźne przekreśla 
zarówno gwarantujące obywatelowi 
prawidłowość wymiaru  sprawiedli- 
wości normy postępowania, jak i mo- 
żność _ indywidualizowania kary 
przez wyrokujące sądy. Nie potrze” 
ba więc nawet dowodzić, jak jest on0 
okrutne i bezduszne i, jeśli zajmie- 
my się tą kwestją w daiszych arty- 
kułach, to uczynimy to jedynie dlate- 
go, aby społeczeństwo poznało całą 
prawdę, całą bezprawność tego postę- 
powania, żeby mogło wniknąć w jego 
grozę i tajniki, 

Przedewszystkiem zaś należy za- 
stanowić się nad kwestją, czy nawet 
w świetle przepisów Rozporządzenia 


tu sklepiczarka upomina się o pienią- 
dze. Matka złości się, nic przecież na 
kredyt nie brała, pamięta dobrze. A 
sklepikarka pokazuje książkę, zapisano 
tam 30 groszy i przypomina: „To już 
dawno. Nie miała pani drobnych i Wi- 
tek pożyczył. 

Matka udaje, że sobie przypomina. 
Wstyd przecież tak przed obcym... Pła- 
ci dług, a w domu wpada na Witka, 

Zbiła go wtedy okrutnie, ojciec wie- 
czorem dołożył i przez długi czas do- 
brego słowa nie dali Wypominali mu 
wciąż tych 30 groszy, nie posyłali do 
sklepiku i myśleli, że się już na pewrio 
poprawił. 

Aż tu nowa sprawa wyszła. 

Miała matka swoje pudełeczka scho- 
ware w szufladzie, pod bielizną. W pu- 
dełku tym były groszowe jej oszczędno- 
ści, na święta, kiedy to 'dzie na plac za 
Żelazną Bramę po świąteczne zakupy: 

Kiedy ostatni raz liczyła pieniądze, 
wydało jej się, że powinno być więcej. 
Myślała, że się przeliczyła i głębiej za- 
sunęła pudełko. Ale potem już pamię- 
tała: było złotych 3 groszy 45. Gdy na- 
stępnym razem otworzyła pudełko, bra 
kowało 40 groszy. Liczyła raz i drugi, 
nie! nie myli się, brakuje 40 groszy. 
Wówczas tknęło ją: Witek! 

Ledwie doczekała się powrotu syna. 
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stępowaniu doraźnem wprowadzenie 
obecnego tego postępowania było do- 
puszczalne i zasadne. Na to pytanie 
można dać tylko jedną odpowiedź: 
było ono niedopuszczalne i bezzasad- 
ne. 

W myśl tego Rozporządzenia (art. 
1) postępowanie doraźne przed sąda- 
mi powszechnemi może zarządzić 


esady jest obecnie | Rada Ministrów jedynie odnośnie do 


przestępstw, oznaczonych w rozpo” 
rządzeniu, jeśli przestępstwa te sze- 
rzą się w Sposób szczególnie niebez- 


Wiadomości telegraficzne 


— Dzienniki angielskie informują z 
Waszyngtonu, że następcą ambasadora 
Dawesa w Londynie nie będzie Fletcher, 
lecz Lawrence Phipps, b. republikański 
senator ze stanu Colorado. który liczy 70 
lat i, w odróżnieniu əd Fletchera, będą- 
cego zawodowym dyplomatą, jes* wytit- 
nym przemysłowcem w przemyśle meta- 
lowym. 

Według informacji „Journal'a”, fran- 


| euskiej delegacji na konferencję rozbro- 
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pieczny dla porządku i bezpieczeń- | 


stwa publicznego. 
Rada Ministrów, wprowadzając 70 
zabójstwie Tad, Hołówki, dokonanem 
przez nieznanych sprawców, postę- 
powanie doraźne odnośnie do całeśc 
szeregu przestępstw, nie mających 
nic wspólnego z zabójstwem, jak ró- 
wnież do przestępstw, które ostatnio 
występowały bardzo rzadko lub wo- 
góle nie zdarzały się, przekroczyła 
w sposób oczywisty uprawnienia, 
przewidziane w Rozporządzeniu o 
postępowaniu doraźnem. 
Jeśli uznano, że pewna kategorja 
zabójstw lub zamachów na objekty o 
charakterze publicznym, szerzy się 
zastraszająco, to Rozporządzenie da- 
wało możność wprowadzenia postępo 
wania doraźnego tylko odnośnie do 
tych zabójstw lub zamachów, tym- 
czasem Rada Ministrów wbrew prze- 
pisom Rozporządzenia rozszerzyła 
postępowanie doraźne absolutnie na 
wszystkie przestępstwa, jakie wogó” 
le w Rozporządzeniu zostały wymie- 
nione. 
A więc na terenie b. zaboru rosyj- 
skiego poddano sądownictwu doraź- 
nemu bez żadnej potrzeby i bez żad- 
nego uzasadnienia udział w zbiego” 
wisku, podżeganie do utworzenia 
zbiegowiska i usiłowanie utworzenia 
zbiesowiska, przewizdzianego w art. 
123 K, K. — Maksymalna kara ko- 
deksowa, o ile nie chodzi o podże- 
gaczy, 8 lat c. więzienia, w posteno- 
waniu doraźnem kara śmierci. — Wy- 
starczy wskazać, że osoby, które sta- 
wały przed sądem, jako oskarżone o 
udział w zajściach 14 września 1930 
r. (po wiecu w Dolinie Szwajcar- 
skiej) obecnie odpowiadałyby przed 
sądem doraźnym. — Następnie pod- 
dano sądom doraźnym wszelki udział 
w bandzie, czy to mającej na celu u- 
szkodzenie cudzego mienia, czy kra- 
dzież, czy ie, Maksymalna 
ara kodeksowa 6 lat więzienia (d. 
p.), samo zaś pojęcie udziału w ban- 
dzie jest bardzo rozciągłe i mgliste. 
Poddano sądom doraźnym nawet ta- 
kie występki, za które carska ustawa 


karna przewiduje, jako karę najsuro- 


Gdy tylko wszedł zabrała się do niego 
ostro. Przyznał się, Wtedy, tak jak sta- 
ła przy stolnicy, tak wałkiem., gdzie 
popadło.. aż mu się krew nosem rzu- 
cila.. Wtedy oprzytomniała,,. 

Ojcu nie dała go. już tknąć, więc po- 
groził tylko chłopakowi i zapowiedział, 
że jeśli jeszcze raz coś ruszy, zatłucze 
go, zatłucze na amen. 

Szczęście Witka, że następny raz ru- 
szył nie w domu, a w szkole, Wtedy o- 
desłano go do Poradni. 

Poszła i matka, choć nie wierzyła, 
by na złodziejstwo co pomogło, chyba 
bicie i więzienia, Zrazu tylko nie wie- 
rzyła, a potem to jej się śmiać chciało. 
I mówiła: „Dobre tam ludzie., ..grze- 
czne... ale żeby takiemu, który kradnie, 
dawać bilety do kina — to już śmiech 
doprawdy: Karać takiego, skówę łoić. 

Ale nic już swoim rozumem nie ro- 


biła, słuchała co jej mówili w Poradni. 


tylko wiary w to wszystko nie miała. 

Potem to już nie tylko bilety, ale 
wiecie co? — pieniądze, pieniądze na 
te tam Anglasy mu dawali! Mówili. że 
Witek to nie żaden złodziej, że musi 
coś zbierać, że jest w takich latach. Że 
chłopaki w tych latach zawsze coś 
zbierają, marki, albo Anglasy, albo co 
insze i że to polem mija. I gdy takie- 
mu nie dać parę groszy, ukradnie, a 


jeniową będzie przewodniczył Tardieu, 
któremu będą towarzyszyli Dumont į; Du- 
mesnil, ministrowie marynarki i lotn:c- 
twa, Paul Boncour i pułk. Fabry. 

W Hyderabad (Indje) doszło do star- 
cia między hidusami i muzułmaram. w 
wyniku którego jeden hindus został za- 
bity, a 3 osoby odniosły ciężkie rary- 


Hitler żąda dymisji Bruen'nga 


Berlin, 17 stycznia. (PAT). Wręczony 
wczoraj wieczorem  kanclerzowi Brue- 
ningowi przez kpt. Goeringa memorjał 
Hitlera ma zostać ogłoszony w pon'e- 
działek. Memoriał zawierać ma żądanie 
dymisji Brueninga. 
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STAN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia jutrzejszego dla poszczegó'nych 
dzielnic kraju według darych Państw. lnet. 
Meteorol.: Pomorze, Wielkopoleka i Wleń- 
okie: naogół chmurno i mglisto, miejscami 
możliwy drobny opad. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wiatry fo- 
łudniowo - zachodnie. 

Polska środkowa, wyżyna Małopo'ska, 
Śląsk, Podole, Wołyń i Polesie: rankiem 
chmurno tub mglisto, w ciągu dnia przejaś- 
nienia, Nocą lekki mróz, w dzień tempera- 
tura w pobliżu O et. Słabe hub umiarkowane 
wiatry południowe. 

Podhale, Tatry i Małopolska wschodnia: 
dość pogodnie i pogodnie, rano mgły lub o- 
pary. Nocą umiarkowany, w ciągu dnia ‘ekki 
mróz. Słabe wiatry zmienne. 
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wszą, jeden rok więzienia, jak nprz. 
uszkodzenie telegrafu lub telefonu, 
uszkodzenie drogi wodnej i t. p. 

Nie będziemy wymieniali tu wszy- 
stkich przestępstw przekazanych są- 
dom doraźnym, gdyż już tych kilka 
przykładów wystarczy, aby zorjento” 
wać się, że wyłączono z pod zwykłe- 
go, normalnego trybu wymiaru spra- 
wiedliwości najróżniejsze przestęp- 
stwa, które ani nie szerzą się zastra- 
szająco, ani w obecnych normalnych 
warunkach pokojowych nie są szcze” 
gólnie niebezpieczne, w rozumieniu 
prawa, dla porządku i bezpieczeństwa 
publicznego. 

W ten sposób bezdusznej machi- 
nie sądów doraźnych poddano nie 
tylko, jak to przypuszcza szerszy ©- 
gół, jakieś kwalifikowane morder- 
stwa, a więc zbrodnie wyjątkowo 
ciężkie, lecz olbrzymią ilość najroz- 
maitszych przestępstw, dla których 
nawet ustawodawca carski do tego 
stopnia zróżniczkował kary, że w pe- 
wnych wypadkach nie cza o- 
na roku więzienia, 

Te fakty mówią już same za siebie 
i rzucają charakterystyczne światło 
na kwestję zasadności wprowadzenia 
postępowania doraźnego. 

W następnym artykule przedsta- 
wimy, jak się wymierza sprawiedli- 
wość w postępowaniu E ah 

us, 


kupi to, co zbiera, Dać, to sam nic nie 
ruszy, 

I co powiecie? 

Tak się w tej Poradni umówili, że w 
niedzielę będzie mu matka dawać 10 
gr. a we środę dostanie w Poradmi. 

Więc mu już dawała, zobaczy, spró- 
buje.. 

I teraz Witek nic nie rusza. I do 
sklepiku chodzi i w domu nie trzeba 
uważać, 

Może to i prawda, że gdyby mu wte- 
dy była 10 groszy dała, nie byłby kradł. 

Może to i prawda, że bicie nie po- 
maga i człowiek robi się jeszcze gor- 
Szy... 

Wprawdzie mąż mówi: „I mnie bito 
i jak bito, a na ludzi wyszedłem” — 
ale dawniej wszystko było inaczej, nie 
nie wiedziano, nie myślano tak jak 
dziś, nie zastanawiano się.. 

Czy to na ten przykład słyszał kto 
dawniej, że chłopak musi zbierać? 

A okazuje się, że to ważne, 

Bo jak nie zrozumiesz i nie pomo 
żesz, wyrośnie ci jeszcze na złodzieja... 

A skąd masz o tem wszystkiem wie- 
dzieć? 

Z tej zaś niewiedzy płynie największa 
krzywda proletarjackich dzieci... 
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Z głodu i braku pracy | Organizacja Młodzieży 


Na Wybrzeżu Kośc'uszkowakioem targnął 
się na życie 30-letni Sylwester Gawlikow- 
ski, bez pracy (Schronisko miejskie na An- 
nopolu), który napił cię kwasu octowego. 
Desperata w stan'e ciężkim przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św. Rocha. W szpitalu 
G. zeznał, iż z braku pracy często nic nie 
miał w ustach po 3—4 dni. Nie chcąc dłu- 
żej cierpieć, G. wziął z mieszkania znajo- 
mych przy ul. Stawki buteleczkę z esencją 
octową i udał cię nad Wisłę, gdzie zamie- 
rzał popełnić podwójne samobóletwo: wypić 
truciznę i wskoczyć do Wisły, G, napi? cię 
esencji, opuściły go eiły, stracił przytomność 
i upadł. 


Travedia niewinnie 
posądzonel 


Przy ul. Foksal 19, w lofkaln Warsz. Tow. 
Wioślarskiego już od 8 lat pełni służbę w 
bufecie 28-letnia Cecylia Malewańska. O- 
negdai wieczorem, w czasie balu. zginęło 
w tajemniczy sposób 10 zł. które M. poło- 
żyła na ladzie bufetu. Właściciel Władye- 
ław Kostewicz posądził Ma'ewańską o przy 
właszczenie, która w przystępie silnego 
zdenerwowania udała się do kuchni i na- 
piła się enencji octowej. Pogotowie prze- 
wiozło ofiarę niesłusznego podejrzenia do 
szpitala św. Rocha. 


Zamachy samobóicze 


Na omentarzu katolickim na Woli 
gnęła się na życie 72-letnia Michalina 
Chmielewska (Paszkowskiego 78). Despe- 
ratkę w stanie ciężkim przewiozło Pogoto- 
wie do ezpitala Wolskiego. 

— 18-letnia Zofja Wyrąbkiewiczówna (Sc- 
lec 71) napiła się kwasu octowego. Pogoto- 
wie przewiozło ją do szpitala św. Łazarza. 


Przejechane 
przez tramwaj 


Onegdaj przy zbiegu ul. Targowej i Bia- 
łostockiej 6-letnia Alinka Stachowiczówna 
dostała cię pod elektrowóz linji „25" Le- 
karz Pogotowia stwierdził zmiażdżenie le- 
wego podudzia i ramienia, oraz ranę tlu- 
czoną czoła i wstrząs mózgu. Stochowiczó : 
wnę w ctanie bardzo ciężkim przewiezio- 
no do szpitala Przemienienia Pańskiego. 

— Na rogu wl. Leszno i Karofkowej wy- 
padła z tramwaju linji „9” — 70-lętnia Ka- 
tarzyna Siedlecka, Staruszka uległa potłu- 
czeniu prawego fkolana i poranieniu twarzy 
w 3 miejscach, Po opatrunku Siedfecką 
przewieziono do domu. 


a A. POZNO TOO AZ SR A D 


Bezpłatna pomoc lekarska 
DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
KOMITET POMOCY LEKARSKIEJ 

zorganizowany przez 
Radę Zawodową Warszawy 
udziela 
bezpłatnie 
pomocy bezrobotn członk: 
Związków Lardon oraz ich ara 
dzinom, którzy wyczerpali 
prawo do świadczeń w Kasach 
Chorych. 
Zgłoszenia do poradni lekarskiej 
przyjmuje się 


codziennie 
od godz. 11 rano do godz. 12 w poł. 
w pokoju Nr. 38 (parter), dom Z.Z.K., 
ul. Czerwonego Krzyża 20. 


tar- 
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KOŁO MŁ, TUR, im, PERLA. Dziś o godz. 
7.30 wiecz. zebranie członków Koła z ref, 
tow. Łąba. 


Ceny na dzisiaj 


Dziś obowiązują następujące najwyższe 
ceny podstawowych artykułów spożywczych 
na rynku warszawskim, a mianowicie: chleb 
pytlowy 48 gr., razowy i eitkowy 36 gr. za 
kg., bułki pszenne 5 gr., jajka świeże 17 gr. 
za sztukę, mleke na miarę 35 gr. za litr, sto- 
nina 2 zł., mięso uboju warszawskiego: wo- 
łowina 1 zł, 45 gr., cielęcina 2 zł. 10 Śr. 
wieprzowina 1 zł. 40 gr.; mięso uboju za- 
miejscowego: wołowina 1 zł. 15 gr., wieprzo- 
wina 1 zł. 10 gr; masto deservwe II gat. 3 
zł. 20 gr., osełkowe 3 zł. — wezystko za kg. 
w sprzedaży detalicznej. 


Oszust 
w roli narzeczonego 


Jadwiga Kwiecieniewa (Chłodna 17) po- 
znała niejakiego Władysława Greckiego, 
który obiecywał wdówce, że cię z nią oże- 
ni, przyjmował poczęstunki i wyłudził 500 
zł, poczem nie pokazał się więcej Policja 
6 komis. poszukuje oszusta. 


Dziś w Radio 

11.20 — 11.25 Komunikat meteorologicz- 
ny dia komunikacji lotniczej, 11.45 — 11.55 
Przęgląd Prasy. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12,05 — 12.10 Odczytanie programu, 12.10— 
13.10 Płyty gramofonowe. 13.10 — 13.15 Ko- 
munikat PIM. 13.15 — 13.25 Komunikat gos- 
podarczy. 1340 — 13.55 Pogadanka rolni- 
cza. 13,55 — 14.00 Muzyka. 14.00 — 14.15. 
Pogadanka rolnicza. 14.15 — 14.20 Muzyka. 
14.20 — 14.35 Pogadanka rolnicza. 14.50 — 
15.15 Płyty gramofonowe, 15.15—15,25 Prze- 
ląd komunikacyjny. 15.25 — 15,45 Odczyt 
z cyklu dla nauczycieli, 15,45 — 15.50 Giel- 
da pieniężna oraz Komunikat Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 15.50 — 16.20. 
Płyty gramofonowe. 16.20 — 16.40 Lekcja 
języka francuskiego. 16.40—17.10 Płyty gra- 
mofonowe. 17.10 — 17.35 „O astronomie, 
który wierzy tyfko w materję". 17.35—18.50 
Muzyka lekka i taneczna z kawiarni „Gae- 
tronomja , 18,50 — 19.15 Rozmaitości. 19.15 
— 19.25 „Bieżące wiadomości rolnicze”. 
19,25 — 19.30 Odczytanie sb Zaka na dzień 
następny. 19.30 — 19.35 Wiadomości epor" 
towe, 19.35 — 19.45 Płyty *ramofonowe. 
19.45 — 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00 — 20.15 Feljeton muzyczny p. t, „Naj 
młodsze lata Fryderyka Chopina" wygł. dr. 
Helena Dorabialska. 20.15 — 22.15 „Weso- 
ła para”, operetka. 22.15 — 22,30 Felieton. 
22.30—22.35 Dodatek do Prasowego Dzien- 
nika Radjowego. 22.35 — 22.40 Komunikaty 
PIM i policyjny. 22.40 — 24.00 Muzyka ta- 
neczna z dancingu George. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


301-181 STUDENTKA wyższego kureu 
matematyki udzie'a lekcji. Zakres 8-iu klas 
matematyka, fizyka, polski, niemiecki). Ta- 
nio! Postępy zapewnionel 

ASYSTENT rachunkowy, etudent Szkoły 
Nauk Politycznych (Administracji) zredu- 
dukowany urzędnik państwowy podejmie 
się każdej pracy. Dokładna znajomość księ- 
gowości i korespondencji, Zgłoszenia do 
Redaikcij pod J. L. M. 

ZREDUKOWANY urzędnik sądowy mło- 
dy 33 lat, zdolny, energiczny, władający 
niemieckim nadający eię do każdej gałęzi 
pracy, prosi o zajęcie, Miejęcowość oraz 
rodzaj pracy, obojętne. Zgłoszenia pod 
„Do wszystkiego" do Adm „Robotnika”. 


Osterwy, Grabowskiego, Gelli, Hnydzińskie 


„ROBOTNIK, poniedziałek 18 stycznia. 


Co grają w Teatrach 


TEATR ATENEUM, Dziś i 
„Damy i Huzary”* w nowej inscenizacji Ste- 
fana Jaracza, kostjumy i dekoracje Zaruby. 

O godz. 4 pop „Pooczepiny na Kurpiach" 
W roli panny młodej — Stanisława Orska, 


"TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
nowa eztuka Jerzego Szaniawekiego „For- 
tepian", z udziałem Chmielińskiego; 
TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Miłaszewskiego „Drugie imię miłości” w wy 
konaniu Gorczyńskiej, Samborskiego, We. 
sołowskiego. 
TEATR LETNI, Dziś í dni następnych 
bawić będzie krotochwilą angielską „Omal 
| 


codziennie 


nie noc poślubna” w wykonaniu Malick'ej, 


go i in. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie sztu- 
ka Kazimierza Czyżowskiego p. t „Virtuti 
Militari", 

TEATR MAŁY. Codziennie „Panna mło- 
da z dachu” w reżyserji į z udziałem Alek- 
sandra Zelwerowicza i Karoliny Lubieńsk'ej 

TEATR NA CHŁODNEJ, Dziś i codzien- 
nie eztuka obyczajowa Gabrjeli Zapolskiej 
p. t. „Moralność pani Dulskiej” 

BANDA — KABARET KOMIKÓW. Dziś 
i codziennie nowa wielka rewia „..A Ban- 


ORAN FE FA WEF EA PAW OTOZ 


Co wyświetlają kina 


ADRIA PALACE: „Daddy Long Leda". 
ATLANTIC: „Sterowiec L. A, 3.*. 
APOLLO: „Cham”, 
COLOSSEUM: „C. k. rezerwieta”. 
W małej sali: „Światła wielkiego miasta”. 
CASINO: „Ułani, ułanil.”* 
CAPITOL: „24 godziny”, 
CRISTAL: „Bohaterowie 'z Pat i Pata- 
chon. 
FORUM: „Król żebraków” 
FILHARMONJA: „Klątwa rodu mandary- 
nów”. 
HOLLYWOOD: „Bal w operze”. 
HELJOS: „Straszna noc”. 
KOMETA; film „Scotland Yard" i wystę- 
py artystów. 
LOTOS: „Żółtolicy kapitan”, | 
LUX: „Dziecię cyrku” i „Kobieta wiecz- | 
na”. 
MAJESTIC: „Bezimienni bohaterowie", | 
MEWA: „Szary dom" i „Wesoły wdo- 
wiec", ; ; 
MIEJSKI: „Ming Toy", 
PAN: ,24 godziny”. 
PALACE: „Kongres tańczy”, 
POPULARNY: „Ku chwale Ojczyzny”, 
ROXY: „Krwawy Wschód” i rewia. 
SPLENDID: „Ludzie morza”. 
"SOKÓŁ: „Egzotyczna b bietka" i „Rywal 
toreadorów". 
STYLOWY: „Bezimienni bohaterowie”. 
ŚWIATOWID: „Trader Horn". 
TON: „Dziesięciu z Pawiaka”, 
TECZA: „Obława w Paryżu”, 
TOMBOLA: „Marokko” z M Dietrich. 
URANJA: „Wiosna uczuć”, 
UCTECHA: „X 27" z M. Dietrich. 
ZNICZ: „Na Sybir" i rewja, 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH, 


SŁUŻĄCE TANIE anA 
do pracy domow 

kiego dostarcza bez- „A T E N E U M, 
*interesownie Towarzy- 

więta”, Są to matkifydz] pracy 
opuszczone. owy 


ej 
gospodarstwa wiej- 
„stwo „Ratujmy Niemo- jest teatrem 
N 
uwiat 8/10, mieszk. 26 
> odziennie od 11 do 4. WAFAA 


da się śmieje" z Igo Symem i Mirą Zimiń- 
ską. 

TEATR NOWOŚCI daje codziennie me- 
lodyjną operetkę Oskara Straussa „Czar 
walca”, z udziałem całego zespołu. 

TEATR WESOŁE OKO, Codziennie we- 
soła rewia „Rok 1932" z udziałem całego 
zespołu z Gabrielli, Żelichowską,  Olszą, 
Walterem i Neyami na czele. 

TEATR „MORSKIE OKO*; Dziś rewja 
Tęcza nad Warszawą" z Lodą  Ha'ama, 
Bina Gisiedt, Margaret Donaldson, Stani- 
sławem Gruszczyńskim. 

TEATR „NOWY ANANAS". Dziś i co- 
dziennie nowa aktuaina rewja p, t. „Pod 
maską". 

TEATR MIGNON. Codziennie rewja w 2 
częściach, 16 obrazach „Telefon z księży- 
ca“ 

CYRK, Dziś dwa przedstawienia o g. 4.15 
pp. i 8.15 wiecz, W obu—45 liliputów i cał- 
kowity program atrakcyj etyczniowych 

ZE STOW. MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MU- 
ZYKI. 89 audycja odbędzie eię dziś o g. 8,15 
wiecz. w sali Konserwatorjum, 


UCIECHA 
„X-27” 


w roli głównej 


MARLENA DIETRICH 


Kino 
Złota 72 
P. 6, 6, 10 


„maiestic" 


Początek 4, 6, 8, 10 
Najnowszy dźwiękowiec polski 


pRezimienni 
ohatero wie 


W r.gł Marja Bogda, Adam Brodzisz 
Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Zula Pogorze'ska 
Ceny biletów dla młodzieży zniżone. 
Bilety ulgowe nieważne. 


Nowy Świat 43 


Liana Haid 
Szampan, Miłość Iwan Petrowicz 
Szaleństwo jednej nocy Bal Maskowy 
TO PRZEBÓJ SALONÓW STOLICY 


HOLLYWOOD Marszat. róg Hoże 


Początek 6. 8 i1 


CENY MIEJSC ZNIŻOWE 
DŹWIĘKOWY M I E J S R I 


KINOTĘATR 


Początek o godz 6 wiecz. 
Niedziele i święta godz. 4 pp. 


MING TOY 


w świetnej interpretacji LUPE VELEZ 
oraz interesujący LEW AYRES 


NADPROGRAMY 
KEBGYOETYZZRRTOWERCZZNYNA 


Kino SPLENDID isane” 


Niecała 6. 
Wielki film dźwiękowy 


„Ludzie morza” 


Z GEORGE BANCROFTEM 


w roli głównej. 


W dużej Pocz. 5,18 


sali COLOSSEUM og. 7.15, 9.15 


MIAST HUKU ARMAT SALWY 
ŚMIECHU i MOTYW PIOSENKI! 


TO SĄ WOJAĄCY 
CHŁOPCY MALOWANI...", 


którą śpiewają czescy królowie humoru 
KOHOUT i FERENC 


w arcy wesołej komedji z życia b. armii 
austrjackiej 


p.t. C. K. REZERWISTA 


W MAŁEJ. SALI: p. 5 Zainstalowano najnowszą 


CO LOS SE UM aparature dźwiękową 1932 


* CHARLIE CHAPLIN 
w najnowszym swym fi 


„Światła wielkiego miasta“ 


Ceny zniżone zł. 1.50 i 2 
Dla młodzieży i grup na I-szy seans 
specjalne ulgi 


NIEMA w Warszawie 
ani jednego człowieka, 
któryby nie był 
ZAINTRYGOWANY 
bezprzykładną siłą 
przyciągającą 


TRADER HORNA 


Wszyscy mogą teraz 
film ten podziwiać 
OSTATNIE 2 TYGODNIE. 


Kino „ŚWIATOWID“ Marszałk.111 
M ZACZ Oo 


Po raz ostatni w Polsce 


„NA SYBIR“ 


Na scenie rewia p. t; 


„UŁANI, CHŁOPCY M1LOWANI" 


Udział biorą 40 osób. 
Z udziałem 1-go Pułku Szwoleżerów oraz, 
całego zespołu pod kier. S. ŚLIWIARSKIEGO 
Bogusł. MELERWILA i Janiny WINIARSKIEJ 


Pomimo wielkich kosztów 
MWMW ceny miejsc niepodwyższone. 


„SCOTLAND VARD” 


DZWIĘK. KOCE 


Chłodna 47 
W rolach głównych: 
Cdmund Lowe 
Joan Bennett 


Na scenie występy artystów. 
66 Por. 


wee FILHARMONJI“ 2i 


Miłość wytrąciła jej z ręki miecz zemsty. 


KLĄTWA RODU MANDARYNÓW 


W rol głów. ANNA MAY WONG 
SESSUE HAYAKAWA 

NAD PROGRAM: Groteska FLEISCHERA 
oraz Tygodnik FOXA. 

Uwaga: O godz, S-ej i 10-ej Koncert Or- 
kiestry Symfonicznej. 

Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


Pocz. o 5 
Niedz. 3 


Chmielna 33. 


„ATLANTIC” Si 735, sis 
STEROWIEC === 


Film, który dzięki niebywałej technice i emo- 
cjonującej treści stał dpsie o świato- 
wym rozgłosie. 

W rol. gł, JACK HOLT, FAY WRAY 
i RALPH GRAVES. 


Dia młodzieży dozwolone. 


WILLIAM J. LOCKE. 49) 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZE 


(Astoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


ROZDZIAŁ X. 


Przeszedł na drugą stronę drogi, minął bramę wia- 
zdową i szedł w górę aleją, która prowadziła do cie” 
mnego, z czerwonej cegły, dkoru z epoki królowej 
Anny, Tu widać było na każdym kroku dbałość i sta- 
ranie, Nawet powój, opłatający ściany, robił ta- 
kie wrażenie, jakby czynił to z miłością. Trawniki 
były dobrze utrzymane; żywopłot z przystrzyżonych 
cisów otaczał ogródek z róż. 

Fasada domu była szeroka i bardzo piękna. Rów- 
nież główne wejście znajdujące się po bocznej stro” 
nie, nie psuło uroku całości, Ścieżka robiła wraże- 
nie, jakgdyby przysypana została żwirem dopiero 
przed godziną. Schody Iśniły zapraszającą czystoś- 
cią. Słomianka przed drzwiami, oraz wycieraczka 
do obuwia — zachęcały gościa w uprzejmy sposób, 
by w progi tego domu wchodził z niezabłoconemi 
nogami, 

Buddy nacisnął dzwonek. Drzwi otworzył czło- 
wiek w średnim wisku, przypominający zupełnie 
Bronsona, Na widok Buddy'ego otworzył usta z głu- 
pią miną, Wydał cichy okrzyk: 

Sir Atherton. 

my zj to ja jestem. Czy pan Flower jest w domu? 
niem, sir Athertonie — służący zaczął się jąkać — 
nie wiem, co mam zrobić... WA 

i ja wiem — rzekł Buddy. — Mówiono tu 


© mnie różne rzeczy. Boicie się, że jeśli powiecie 
panu Flowerowi, iż tu jestem — nie zostanę wogóle 
przyjęty. No więc... nie potrzebujecie mu teśo mó- 
wić. Gdzie on jest? 

gabinecie, sir Athertonie. 

— W takim razie zaprowadźcie mnie do gabinetu, 
otwórzcie drzwi i zaanonsujcie moje przybycie — 
Buddy roześmiał się, widząc zakłopotaną minę słu- 
żącego — znowu boicie się! Przypuszczam, że cho- 
dzi wam o miejsce, Pan Flower da wam dymisję. 
Otóż nie; nie da, To wszystko było przykrem nie- 
porozumieniem, mój dobry... w tym momencie Bud- 
dy, trzepnął palcami i z żalem uderzył się w głowę, 
dając tem do zrozumienia, iż pamięć mu nie dopi- 
suje.  * 

— Smith, sir Athertonie. 

— Naturalnie.. Ale tyle miałem na głowie. Słu- 
chajcie. Jeśli wyniknie z tego powodu jakiś kłopot, 
możecie na mnie liczyć. Ręczę wam honorem. Ale 
niema obawy, 

Służący Smith westchnął, Wiedział on, że pan 
jego bardzo nie lubi sir Athertona Drake'a, szcze- 
gólniej od czasu, gdy pani Flower ie by pro- 
wadzić samotne życie w różnych dalekich miejscach. 
Ale — ostatecznie kim on jest, by nie wpuścić sir 
Athertona Drake'a? I to — w dodatku — sir At- 
hertona, trzymającego w ręku różdżkę oliwną, ozna- 
czającą wyjaśnienie nieporozumień? Zawahał się... 

— W każdym razie nacie dziesięć funtów. Dam 
wam sto, jeżeli będziecie musieli szukać nowej 


y. 
"Mózg Smitha zaczął wirować.... To był sir Ather- 
ton na maskaradzie, albo też prawdziwy sir Ather- 
ton, wiał Smith nigdy przedtem nie doceniał. 
UstąpiŁ 
Był to piękny dom, wyłożon 
mi, z obrazami na ścianach, W 


— 


miękkiemi dywana- 
ogromnym przedpo- 


koju stało kilka wygodnych mebli ze starego ma- 
honiu. 

Smith otworzył szeroko drzwi. 

— Sir Atherton Drake.. 

Pierwsze wrażenie, jakiego doznał Buddy na wi- 
dok tego pokoju, było zamglone. Był to wygodny 
gabinet; pokój prawdziwego mieszkańca wsi. Na 
ścianach widniały sztychy z dziedziny sportu, jakiś 
jeden czy też dwa obrazy przedstawiające konie; 
półki zaopatrzone były obficie w książki; na bocz- 
nym stoliku leżał stos miesięczników. 

Człowiek, którego Buddy ujrzał po raz pierwszy 
tego ranka — wciąż jeszcze w stroju do jazdy kon- 
nej — podniósł głowę z ponad biurka, przy którym 
siedział, oglądając coś przez szkło powiększające 
(jak Buddy przekonał się później, były to marki po- 
cztowe) a potem — zerwał się z miejsca, nie wy- 
puszczając z ręki trzymanego przedmiotu. 

— Cóż, do djabła, robi pan tutaj? 

Był to blondyn o ciężkiej budowie ciała, ale try- 
skający zdrowiem, z kędzierzawemi włosami i nie- 
bieskiemi oczami, które teraz płonęły gniewem. 

— Przyszedłem, aby przemówić panu do rozsąd- 
ku — rzekł Buddy. 

Flover wybuchnął, na co Buddy był zupełnie 
przygotowany, Było to przecież całkiem natu- 
ralne. Ludzie, którzy stali się przyczyną procesu 
rozwodowego, nie są przyjmowani z otwartemi rę- 
kami przez pokrzywdzonych mężów. Buddy — z rg- 
kami na biodrach — spoglądał na Flowera zupełnie 
spokojnie. 

— Niech pan stąd idzie, mówię panu... Do djabła, 
niech pan stąd idzie, Nie chciałbym użyć siły fizy- 
cznej wobec chorego człowieka, ale — Bóg mi świad- 
kiem — jeśli pan stąd nie pójdzie sam, ja pana wy- 
rzucę. 
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DZIEŁA 


OCKE'A 


MIRRA 
TO JEST 


= 


pogodna literatura, która nie 
operuje jednak taniemi środ- 
kami. — Każda powieść Loc- 
ke'a, to mądra, jasna, krze- 
piąca książka, to rasowa po- 
wieść narodu o starej i grun- 
townej kulturze, 
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"SZTAFETA ROBOTNICZA. 


Sport robotniczy zagranicą 


Holandja posiada 0 473 
członków... „zadużo“... 


Holenderski Związek Sportu Rə- 
botniczego obchodzi obecnie  ;ubi- 
leusz pięciolecia istnienia Związu. 

Z tej okazji wydano wspaniałą 
księgę jubileuszową, w której znaj- 
duje się następujący ciekawy fakt. 

Otóż przed pięciu laty, gdy pierw- 
si pionierzy robotniczego ruchu spor 
towego w Holandji w liczbie 54, po- 
wołali do życia Związek, postawili 
scbie za cel osiągnięcia w pierw- 
szem  pięcioleciu „tylko“ 20.000 
członków. Po pięciu latach okazało 
się, że do Związku należy już 20.473 


W Republice hiszpańskiej 
powstanie Zw. Sportu Robotniczego 

Po wojnie światowej w Hiszpanji 
powstał Związek Sportu Robotnicze- 
go, który jednak rychło podzielił lo- 
sy wszystkich innych organizacyj ro- 
botniczych w czasie panowania dyk- 
tatury Primo de Rivery. 

Po runięciu monarchji, Socjalisci 
przystąpili do zorgamizowania .i spor 
toweśo ruchu robotniczego w mło- 
dej Republice Hiszpańskiej. Przy 
Związkach utworzono już liczne klu- 
by i sekcje sportowe, W najbliższym 
czasie zwołane zostanie organizacyj- 


ne zebranie klubów robotniczych. 


ka, że liczba członków wzrosła w 

ciągu ubiegłego roku znowu o 85 

tysięcy. à 
Warto podkreślić że rekordowa ta 


Ticzba wzrośnie jeszcze, gdyż szereg 


związków nie dostarczył jeszcze se- 
kretarjatowi danych za rok ubiegły. 


Rok 1932 jest rokiem... 
kobiecym 


Na podstawie uchwał Międzynaro- 
dowego Socjalistycznego Związku 
Sportu Robotniczego powołany zo- 
stał do życia specjalny Komitet Ko- 
biecy, który zajmie się propagandą 
robotniczego kobiecego ruchu spor- 
towego w poszczególnych Związ- 


| 


Sensacyjne zwycięstwo Warszawy 
nad Poznąniem | 


Wczoraj w Cyrku warszawskim odbył 
się mecz bokserski pomiędzy reprezen- 
tacjami Warszawy i Poznaria, 

Spotkanie zakończyło się. rewelacyj- 
nem, ale zasłużonem zwycięstwem pięś- 
ciarzy stolicy w stosunku 10:6. 

Przebieg poszczególnych walk przed- 
stawiał się następująco: 

Waga musza: Misiorny (Poznań) zwy- 
ciężył na punkty Wieczorka. Misiorny 
lepszy technicznie, szybszy i bardziej 
zwrotny, Wieczorek mocniejszy i tward- 
szy, Walka nieładna, prowadzona bez 
taktyki, przy nerwowej wymiarie cio- 
sów. Punktacja 2:0 dla Poznania, 

Waga kogucia: Kazimierski (Warsza- 
wa) pokonał na punkty Polusa. Najład- 


| 


zwycięstwo. Mimo niższości technicznej, 
Anders nie był przeciwnikiem łatwym do 
pokonania, wykazał w walce zwykłą so- 
bie wytrzymałość i nieustępliwość. Punk- 
tacja 4:2 dla Poznania. 

Waga lekka: Birenzweiś (Warszawa) 
bije ra punkty Sipińskiego. Sipińsk: pył 
rewelacją meczu. Świetna gra nóg 3- 
gromna zwrotność, doskonałe uniki, tak- 
tyczna agresywność i przytomność wró- 
żą Sipińskiemu znaczne sukcesy w przy- 
szłości, Birenzweig — twardy i bardziej 
rutynowary. Punktacja 4:4. 

Waga półśrednia: Arski (Poznań) bije 
na punkty Brzóskę, który walczy w wa- 
dze o jedną kategorję wyższej. Brzózka 
walczył bardzo przytomnie. Porażka na 


SAGI z. aa posiada porze aS Ogólnokrajoweśo kach. niejsz walka dnia, postawiona O: punkty do mistrza Polski, w dodatku o 
rtowc " . ż = 4 Dzięki Olimpiadzie Wiedeńskiej | brym poziomie techniki i taktyki. baj | kategorję cięższego, wystawia Brzózce 
Za przykładem Hiszpanji prawdo e TE pięściarze walczą z głową, umiejętnie | znakomite świadectwo. Punktacja 6:4 


aj 


Pięciolecie Łódzkiego 


podobnie pójdzie i Portugalja. 


85.000 nowych członków 


nawiązany został ścisły kontakt ze 
wszystkiemi Związkami, 

Rok bieżący uzuany został jako 
rok kobiecy, t. j. w tym roku powin- 


stosują uriki. Cały czas walka na dys- 

tans. Punktacja 2:2. 
Waga piórkowa: Forlański (Poznań) na 

punkty bije Andersa. Forlański był prze- 


dla Poznania. 
Waga średnia: Karpiński (Warszawa) 
bje przez nokaut techniczny w trzeciej 


W.R.S.K.0. | zyskał sport robotniczy na być przeprowadzona wzmożna | punx'y '| rundzie Zielińskiego I. Walka nieładna, 

Baia. 44 kiego odbędcie-się w Łodzi w roku 1931 praca propagandowa, zwłaszcza na ciwnikiem lepszym, „ale dwukrotne za- polegająca na ślepej wymianie ciosów, w 

uroczystość pięciolecia istnienia Łódz- Z tymczasowych danych sekretar- | terenie A ‘celem pozyska- A ciosy, wpol Ar nadzwyczajnie szybkiem tempie, bër 

. : : Lt, K 1 ő j: ersowi, a przez sędziego niezauwa. : it k ki, obec 
kiego Rob. Sport. Kom.. Okr. jatu Międzynar. Socjalistycznego nia nowych członków. | E OAE ANE ANINI stosowania zasłony i taktyki 


W związku z tą uroczystością orga- 
nizuje Ł. R, S. K. O. szereg zawodów, 
akademję i t. d. Między innemi odbę- 
dzie się wielki turniej gier sportowych 
przy udziale licznych klubów miejsco- 
wych i zamiejscowych. Z Warszawy 
Skra wysyła drużynę siatkówki i ko- 
szykówki. 


Kluby fabryczne 


służą jedynie jako reklama 


firmy przy której powstają . 


W związku z bliskim terminem do- 
rocznego Walnego Zebrania Łódzkiego 
Okr. Zw. Piłki Nożnej, do Zarządu 
Związku zgłoszono szereg wniosków. 

Między innemi łódzkie kluby robot- 
nicze, domagają się wydalenia z Ł. O. 
Z. P. N. k'ubów fabrycznych, motywu- 
jąc to tem, iż służą one tylko jako re- 
klama dla firmy przy której powstają, 
prowadzą destrukcyjną akcję w innych 
klubach sportowych, wreszcie  jednają 
sobie zawodników w sposób mocno ko 
lidujący z przepisami o amatorstwie, 


Pod znakiem hokeja 


TURNIEJ HOKEJOWY W ZAKOPA- 
NEM. 


W turnieju kokejowym w Zakopanem | 


uzyskano następujące wyniki technicz- 


ne: Sokół Kraków — Makkabi Kraków | 


3:1 (1:0, 0:0, 2:1). AZS — Śl. Tow. Łyżw. 
1:1 (0:1, 0:0, 1:0). Śląskie Tow. Łyżw — 
Makkabi Kraków 1:1 (0:1, 1:0, 0:0). 


W ostatnim meczu AZS warszawski re ' 


misował z Sokołem Krak. 0:0. 

_ W. ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- 
sce zajął Sokół 4 pkt., 2) AZS Warszawa 
3 pkt., 3) Śl. Tow. Łyżw., 4) Makkabi 
1 pkt. 


HOKEJ W ŁODZI 
W niedzielę rozegrano w Łodzi jeden 
mecz w hokeju na lodzie o mistrzostwo 
podokręgu łódzkiego. W meczu tym dru 


żyna ŁKS pokonała Union w stosunku 
2:0 (1:0, 0:0, 1:0). 


MECZE HOKEJOWE WE LWOWIE. 


We Lwowie odbyły się liczre mecze 
towarzyskie w hokeju lodowym. Najważ- 
niejsze podaiemy poniżej: 

Lechja — Hasmonea 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). 
AZS — Lechja (0:0, 1:0, 0:1). $ 

W zawodach o mistrzostwo kl. B Po- 
lonja przemyska osiągnęła z Pogon II 
i LTŁ wyniki bezbramkowe. 


| Związku Sportu Robotniczego wyni- 


e 
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Dezyderaty 


klubów robotniczych 


na Walne zebranie W.O.Z.P.N. 


Zarząd Warsz. Rob. Sport, Kom. Okr. 
zgłosił na Walne Zebranie W. O, Z. P. 
N. szereg wniosków i dezyderatów, 
które obowiązują wszystkie kluby zrze- 
szone w W. R. S. K. O, Wnioski te po- 
dajemy poniżej. 


W SPRAWIE CIĘŻKIEJ SYTUACJI 
KLUBÓW. 

1. Walne Zebranie poleca przyszłemu 
Zarządowi otoczenie specjalną opieką 
kluby „B“ i „C“ klasowe w formie u- 
dzielania pomocy boiskowej lub inwen- 
tarzowej oraz organizowania specjal- 
| nych wykładów o przepisach i formach 

przy organizowaniu meczów i prowa- 
dzeniu klubów. 
| 2, Walne Zebranie poleca Zarządowi 
porozumienie się z W. O. K. S., celem 
| obniżenia taks sędziowskich: dla klasy 
„A” za mecz bez przedmeczu zł. 7.; dla 
| klasy „B“ za mecz bez przedmeczu zł. 
| 3—; dla klasy „C".za mecz mistrz. i to- 
| warz, zł, 1.—, i niepobierania wyższych 
| taks sędziowskich przy meczach między- 
narodowych, aniżeli wyżej ustalone. 
| 3. Walne zebranie poleca przyszłemu 
| Zarządowi zredukowanie w miarę moż- 
| ności opłat lekarskich za dyżury medy- 
ków na meczach. 
| 4 Walne Zebranie ustala składki 
członkowskie na rok 1932 jak następuje: 
dla klasy A — zł. 15, dla klasy B — 
zł. 7, dla klasy C — zł. 3. i 

5. Walne Zebranie obniża na rok 
1932 procenty od meczów o mistrzo- 
stwo o 10% od zysków netto, 

6. Walne Zebranie poleca przyszłemu 
Zarźądowi, uzyskanie funduszów bez 
obciążeń klubów, na trenera okręgo- 
wego dla klubów „B'” i „C” klasowych 

| na wzór WOZB, 
ROZGRYWKI O WEJŚCIE DO LIGI. 

7. Walne Zebranie poleca delegatom 
na Zebranie P, Z. P. N. aby Ci na ze- 
braniu postawili wniosek imieniem W, 
O. Z. P. N., aby rozgrywki międzyokrę- 
gowe o wejście do Ligi organizowane 
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Mecz zapaśniczy 


W lokalu Skry odbył się międzyklu- 
bowy mecz zapaśniczy pomiędzy Skrą a 
Elektrycznością, zakończony zwycięs- 
twem Skry w stosurku 11:10. 

Wyniki poszczególnych walk przed- 
stawiają się następująco: = 


AP na PO Palę PT A EE zc ĄCE E 


Odwołane imbrezy 


Wyznaczone na niedzielę mecze hvke- 
jowe o mistrzostwo klasy B okręgu war- 
szawskiego zostały znowu odwołane z 
powodu braku lodu. Niedoszły do skut- 
ku również zawody łyżwiarskie w jeź- 
dzie figurowej. 


Skra-Elektryczność 


Waga kogucia: Leszek (E) przegrywa 
z Mianowskim (S) w 41 sek. 

Waga piórkowa: Kalinowski (S) zwy- 
cięża Ziółkowskiego (E) w 3 m. 20 sek. 

Waga lekka: Kosicki (S) zdobywa 
punkty walkowerem, 

W wadze półśredniej i średniej zawo- 
dnicy Elektryczności, Zalewski i P as- 
kowski, zwyciężyli równeż walkowera- 
mı. 

W wadze półciężkiej Maliński iS) 
zwycięża Książkiewicza (E) ra punkty, 
po 20 minutach, 

W wadze ciężkej Salkiewicz (E) od- 
niósł zwycięstwo nad Zbrożkiem w 14 m. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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były na koszt i ryzyko P. Z. P. N., w 
wypadku niemożności przeprowadzenia 
tego wniosku, aby PZPN. w tych ter- 
minach kiedy odbywają się rozgrywki, 
nie wyznaczał meczów ligowych i za- 
bronił organizowania meczów dochodo- 
wych towarzyskich. 


NA STRAŻY AMATORSTWA. 


8. W związku z coraz częstszemi fak- 
tami kaperowania graczy (przez posady 
względnie pomoc finansową), w wypad- 
ku stwierdzenia takich faktów o bez- 
względne karanie nie tylko samych gra- 
czy, ale również i kluby, włącznie də 
wykreślenia z listy członków W, O. Z. 
P-N, 


SPRAWY ORGANIZACYJNE. 


9, Walne Zebranie: poleca przyszłemu 
Zarządowi uzgodnienie opłat na boiska, 
tak na mistrzostwa, jak i na mecze to- 
warzyskie z właścicielami boisk tak, 
aby opłaty nie były zależne od poszcze- 
gólnych właścicieli boisk i aby stawka 
obowiązywała dla wszystkich klubów 
zrzeszonych w W. O. Z. P. N, 


10. Walne Zebranie poleca przyszłe- 
mu Zarządowi, aby w ` reprezentacji 
międzyokręgowych brani byli pod uwa- 
ge przedewszystkiem gracze, którzy grali 
minimum 5 meczów o mistrzostwo okrę- 


gu, a nie jest to miało miejsce dotych- 
czas, że do reprezentacji wyzmaczano 
przedewszystkiem graczy ligowych. 

11. Walne Zebranie stwierdza, że do- 
chodzenie wszczęte przez Wydział Gier 
i Dyscypliny musi być ukończone naj- 
później w ciągu mieciąca, przedłużenie 
tego terminu może nastąpić w wyjąt- 
kowych wypadkach, jedynie za zgodą 
Zarządu. ` 

12, Walne Zebranie poleca przyszłe- 
mu Zarządowi, aby na wypadek żąda- 
nia przez oskarżonego gracza nastąpiła 
konfrontacja z sędzią, prowadzącym za- 
wody. , 


W WALCE Z ANTAGONIZMAMI NA- 
RODOWOŚCIOWEMI I RELIGIJNEMI. 


13. Celem uniknięcia antagonizmów 
religijnych Walne Zebranie stwierdza, 
że organizowane przez WOZPN. zawo- 
dy nie mogą być reklamowane jako za- 
wody religijne, t. j. nie może być repre- 
zentacji klubów chrześcijańskich i ży- 
dowskich. 


14, W razie. gdy petent nie jest w 
stanie dać wyjaśnienia w j pol- 
skim, może się posługiwać językiem ży- 
dowskim, lecz w braku honorowego 
tłomacza ponosi koszty tegoż. 
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Na ringach bokserskich 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA WAR- 
SZAWY W KLASIE B. `. 


W sobotę wieczorem rozpoczęły się w 
Warszawie mistrzostwa bokserskie klasy 
B. Zgłosiło się 120 zawodników, co sta 
nowi rekord i wskazuje na szybki roz- 
wój boksu na terenie Warszawy. Ogółem 


„stoczono 19 walk eliminacyjnych. 


Zawody ćwierćfinałowe odbędą się w 
następną sobotę. Półfinały w niedzielę, 
a finały dria 30 stycznia. 


ZAWODY BOKSERSKIE 
W BYDGOSZCZY. 


W Bydgoszczy rozegrany został mię- 
dzyklubowy mecz bokserski pomiędzy 
miejscową Polonją a toruńskim Gryfem, 
zakończony wynikiem remisowym 7:7. 


ZAWODY BOKSERSKIE WE LWOWIE 


"We Lwowie rozegrany został między- 
klubowy mecz bokserski pom ędzy Le- 


42 tysiące piłkarzy 
w Polsce 


Kartoteki Polskiego Związku Piłki 
Nożnej zarejestrowały w roku  bieżą- 
cym 8148 zgłoszeń graczy, a ztem obe- 
cnie w Polsce mamy 41.731 graczy, 
Klubów w roku bieżącym przybyło 41, 
razem czynnych jest obecnie 704 kluby. 


chią a kombinowarym zespołem Hasmo- 


| nei i Rekordu. Zwyciężyła Lechja w sto- 


sunku 10:6. 


BOKSERZY POZNAŃSKIEGO SOKOŁA 
` BIJĄ KRAKOWSKI „WAWEL“. 
W Poznaniu odbył się mecz bokserski 

pomiędzy poznańskim Sokołem a pięś- 

ciarzami krakowskiego „Wawelu”, za- 
kończony zwycięstwem Sokoła w sto- 

sunku 8:6, 


druzgocącej przewag: warszawianina — 
sędzia przerywa walkę, ogłaszając tech- 
niczny k. o. Zielińsk ego. Pur.ktacja 6:6. 

Waga półciężka: Mizerski (Warszawa) 
bije przez nokaut techniczny w drugiej 
rundzie Zielińskiego II. Już od pierwszej 
wymiany ciosów w pierwszej rundzie 
zaznacza się ogromna przewaga warsza- 
wianina. Zieliński II walczy bez zasłony, 
uderza na ślepo i nieprzytomnie. Mizer- 
ski wyraźnie idze na nokaut i bije, ile 
chce. W drugiej rundzie sędzia inter- 
wenjuje i przerywa walkę. Punktacja 8:6 


„dla Warszawy. 


W wadze ciężkiej Finn.(Warszawa) bie 
je zasłużenie na punkty Krenza. Walka 
brzydka, prowadzona bez taktyki. Obaj 
zawodnicy wyczerpują się szybko. Finn 
trafia celniej i ma zdecydowaną przewa- 
ge, której nie umie wykorzystać. Punk- 
tacja ostateczna 10:6 dla Warszawy. 


Eo tedinno za oodie o dA wi E O ACE ód E 


YMCA bije Łódź 18:3 


W lokalu ośrodka W. F. w Warszawie 
rozegrany został mecz zapaśniczy pə- 
między reprezentacją Łodzi a zespołem 
YMCA. Drużyna warszawska odniosła 
wielki sukces, bijąc łodzian 18:3, Gos- 
cie przegrali wszystkie spotkania, z wy- 
jątkiem wagi lekkiej. Wszystkie walki 
stały na wysokim poziomie. 


Estońska YMCA 


w Polsce 
PORAŻKA W WARSZAWIE. 


W sobotę wieczorem tallińska YMCA 
rozegrała w Warszawie mecz koszyków. 
ki z Polonią. Drużyna warszawska, znaj. 
dująca się ostatnio w świetnej. formie, 
odniosła zwycięstwo w stosur.ku. 45:37, 

ZWYCIĘSTWA W ŁODZI. 

W niedzielę w Łodzi w* koszykówce 
YMCA pokonała ŁKS 28:26 (21:13), a 
Makkabi 28:10 (21:10). <A 


Wilno bije Białystok 


W niedzielę odbył się w Wilnie mię- 
dzymiastowy turniej gier sportowych 
pomiędzy reprezentacjami Wilna i Bia- 
łegostoku. Wyniki: Siatkówka— Wilno bi 
je Białystok 30:16 (15:6). W koszykówce 
Wilno zwyciężyło 50:10 (27:6). 


Muzeum sportu 
w Czechosłowacji 


W Brnie, głównem mieście Moraw, 


| otwarte zostanie w najbliższym czasie 


Muzeum Wychowania Fizycznego i 


| Sportu. Muzeum zawierać będzie kilka 


tysięcy rozmaitych eksponatów, obra- 
zów, fotografji i modeli, mających zwią 
zek ze sportem i Wychowaniem fizy- 
cznem, W muzeum znajdować się bę- 
dą oddzielne pomieszczenia dla gimna- 
styki, gier, rytmiki, lekkiej atletyki, 
pływania, sportów, zimowych tenisu, 
szermierki i t. p. Będą tam również ta- 
blice, wykazujące wpływ różnych ćwi- 
czeń na ludzki organizm. 

Bardzo ciekawie przedstawić się bę- 


mz 


dzie mieszcząca się w muzeum pora- 
dnia lekarska, W poralni zmajdzie się 
zbiór ciekawych zdjęć fotograficznych, 
przedstawiających opiekę lekarską nad 
sportowcami. 

BeTa FRED EO POLE POPE e 
Dwa zwycięstwa hokeistów 
Krynickich na Słowaczyźnie 


Drużyna hokeistów z Krynicy poko» 
nała w Proszowie reprezentację Proszo» 
wa w stos. 8:1, a w Koszycach reprezen- 


tację Koszyc w stosunku 1:0. 
M na 


i ; Wydawca RADA NACZELNA P. P, S, 


Odbito w drukarni Robotnika”, Warecka 7. 
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